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Nowy r·ok. na zamku 
Msza św. w kapli~Y zamkowej. Audjencje na sali marmurowej. życzenia członków 

rządu. Nowy rok rozpoczyna si~ pod pomyślnemi auspicjami dla Polski. 
Podzi~kowanie p. Prezydenta 

,WARSZAWA, '1. 1. (PAT). Zgodnie z 'do· J O godzinie 10-ej została odprawiona msza 
tychczasową tradycją p. Prezydent Rzeczy- św. w kaplicy zamkowej przez ks. kapelana 
pospolitej przyjmował w dniu 1 stycznia ży- Bojanka. Na mszy obecny był p. Prezydent 
czema noworoczne na zamku królewskim. O Rzeczypospolitej w otoczeniu rządu z preze
godzinie 9 min. 30 składali p. Prezydentowi sem Rady Ministrów Marszałkiem Piłsudskim 
!życzenia członkowie domu cywilnego i woj. na czele oraz w otoczeniu domu cywilnego i 
skowego, w imieniu których przemówił szef wojskowego. 

I 10,45 przyjął 
Kakowskiego, 

na audjencji J. E. kardynała J podwoje sali marmurowej, skąd wyszedł p. 
który złożył p. Prezydentowi Prezydent poprzedzany przez dyrektora pro

kancelarji cywilnej p. Bohdan Dzięciołowski Po skończonej mszy św. p. Prezydent prze 
i pułk. Sergjusz Zahorski. szedł do sali marmurowej, gdzie o godzinie 

życzenia. 

O godzinie 11-ej p. Prezydent przyjął ży
czenia od członków rządu. 

Tymczasem w sali .rycerskiej zgromadzili 
się członkowie korpusu dyplomatycznego w 
galowych mundurach oraz orderach. Gdy 
wszyscy ustawili się w półkole, otwarły się 

tokułu dyplomatycznego w towarzystwie Pre· 
zesa Rady Ministrów i ministra &praw zagra
nicznych oraz członków rządu i członków do
mu cywilnego i wojskowego. 

Ambasador Francji powitał p. Prezydenta 
następuj ącem przemówieniem: 

Przemówienie· ambasadora· ·Francji 
p. Laroche 

Przemówienie p. 'Prezydenta 
Rzeczypospolitej 

Gdy na progu Roku Nowego zw~acamy 
myśl naszą ku ważnym wypadkom roku ubie
głego, jeśli z nich wyciągnąć chcemy wnioski 
na przyszłość, mamy wszelkie dane, ·aby żr 
wić uzasadnione u~zucia · otuchy i nadziei co 
do pomyślnego Polski rozwoju. 

Działalność gospodarcza Polski wzmaga 
się z dnia na dzień. Akredytowani w Polsce 
dyplomaci są świadkami faktów, które dowo
dzą szybkiego rozwoju przemysłu, rolnictwa 
i handlu oraz coraz to doskonalszej organiza
cji pracy, co w konsekwencji przyczynia się 
do wzmożenia dobrobytu. 

Przedsięwzięcie finanowe, ·którego na- . 
stępstwem była przedewszystkiem stabiliza.;. 
cja waluty pąlskiej, stanowi w oczacµ całego 
świata oczywisty dowód definitywnego pod
niesienia się Polski. Przedsięwzięcie to wyka
zało wszystkim, którzy mieli jeszcze jakie
kolwiek wątpliwości, jak wielkie perspektywy 
rozwoju ma przed sobą Polska i jak bardzo 
uzasadnioną żywić można nadzieję na przy
szłość. 

Ta pomyślna sytuacja ·Polski, będąca re;· 
zultatem patrjotycznych· poczynań i pracy na 
rodu, wzmocniona została ponadto prŻez po
lity~ę ładu i spokoju uprawianą przez rząd 
Polski. Na Zgromadzeniu Ligi Narodów 
stwierdzić było móżna szczerość i energję, z 
jaką rząd polski propaguje ideę pokoju. Wów 
czas to rząd polski wniósł cenny i wyróżnia
jący się przyczynek do wysiłków pokojowych 
ujawnionych w Genewie, celem utrwalenia 
trwałego pokoju między państwami. 

Otatnio zaś rząd polski, reprezentowany 
osobiście przez swego znakomitego kierowni
ka, współpracując z innymi państwami w Ra
dzie Ligi, przyczynił się do rozstrzygnięcia 
zagadnienia szczególnie drążliwego, osiągając 
su.{ces jaknajbardziej zasłużony. Wysiłki je
go zostały uwieńczone zniesieniem anormal
rego i niebezpiecznego stanu rzeczy. 

Niech mi będzie wolno wyrazić nadzieję, 
że ta rozwaga i energja, ujawniona przez 
rząd pols,d wynagrodzone zostaną przez do
prowadzenie w krotkim czasie do końca dzie
ła, rozpoczętego w Genewie, a mianowicie do 
nawiązania normalnych stosunków między 
Polską a Litwą. 

Nowy rok rozpoczyna się pod pomyślnymi 
auspicjami dla Polski. Jestem przekonany, że 
wypowiem uczucia całego korpui;u dyploma
tycznego, akredytowanego przy Panu, Panie 
Prezydencie, jeśli wyrażę nadzieję, że w cią
gu rozpoczętego w dniu dzisiejszym roku bę
dziemy świadkami ziszczenia się tvch !'lomyśl
nvch zapowiedzi ! że Rok Nowy da Polsce wy 

łącznie powody do zadowolenia i dumy, z cze 
go cieszyć się będą wszyscy jej przyjaciele. 

W tej myśli proszę Waszą Ekscelencję 
aby pr.zyjąć ·zechciała wraz z "żyćzeniami dla 
siebie i rodziny także i życzenia dla Rzeczy
pospolite), której rozwój w coraz pomyślniej 
szych warunkach pokoju_ i bezpieczeństwa sta 
nowi jeden z zasadniczych czynników pomył! 
ności całej Euro-py, jak również pokoju po
wszechnego, który jest niezbędnym warun
kiem tej pomyślności. 

Na przemówienie ambasadora Francji p. 
Prezyd_ent odpowiedział temi słowami; 

Pragnę podziękować serdecznie Waszej 
Ekscelencji za zwrócone do mnie w imieniu 
swojem i obecnych tutaj Jego kolegów sło
wa. Żywo wzruszony tern, co dotyczyło 
mnie osobiście, sprawiło mi również wielkie 
zadowolenie stwierdzenie osiągniętych przez 
Polskę w jej pracy pomyślnych rezultatów. 
Istotne, wysiłek narodu we wszystkich dzie
dzinach życia nie był daremny, a pomyślnie 
przedsięwzięcie finansowe, o którym wspo
mniał pan, panie ambasadorze i które zo
stało urzeczywistnione na właściwem mu 
ściśle ekonomicznym gruncie, przyczyni się 
do rozwoju handlu, przemysłu i rolnictwa. 
We wszystkich ttch dziedzinach możemy o
czekiwać udoskonaleń, które wróżą wzrost 
·pomyślności naszemu krajowi, świadomemu 

Katastrof a statku ,,Po&ogne'' 
GDYNIA, 1. 1. (A W). Na wodach portu 

gdyńskiego uległ katastrofie . statek ,,Polo· 
··gne!', własność Towarzystwa Generd Trans
antlantique Comp„ który wracał z Kłajpedy, 
aby · w Gdyni wziąć na pokład transport emi
grantów. · 

Statek ten winien był wobec zbyt spó
źnionej pory (wczoraj w nocy) czekać na re-

dzy pilota, któryby go rano sprowadził do 
portu. Tymczasem statek usiłował wpłynąć 
do portu przed przybyciem pilota skutkiem 
czego padł na falo<;hron i znacznie uszkodził 
go, przyczem sam strzas:>ał sobie dziób. 

Za katastrofę ponosi całkowitą odpowie
dzialność kapitan statku Boute. 

Król Ferdynand padł ofiarą mylnej diagnozy 
Oskarżenie przeciwko lekarzowi 

BUKARESZT, 1.1 (PAT). Rada Regen
cyjna i rodzina królewska zawiadomione zo
stały o oskarżeniu, skierowanem przeciwko 
lekarzowi przybocznemu Drowi Djuware, że 

spowodował on przez mylną djagnozę i fał
szywe leczenie przedwczesną śmierć króla 
Ferdynanda. W kołach rządowych uważają 
oskarżenie to jako zupełnie bezpodsawne. 

Wybory we Francji 
do izb deputowanych odbędą s~ę 22 kwietn a r. b. 

PARYŻ, 1. 1. (PAT). Le Matin i Petit 
Parisien donoszą, że wybory do izby deputo
wanych wyznaczone _być mają na dzień 22 

kwietnia r. b. Drugie głosowanie odbyłoby się 
w dniu 29 kwietnia. 

Skomplikowana katastrofa kolejowa 
40 osób rannych i 3 zabite 

CHICAGO, 1. 1. (AW). Na linji Chica-1 Nadje3?żający .z przeciwnej stro~y. pociąg 
go - M.altan wydarzyła się jedyna w swoim zderzył się z pcc1ąg1em osobowym 1 siłą roz-
rodzaju katastrofa kolejowa. I pędu zepchnął go na kurjer. 

z powodu zasp śnieżnych wstrzymany zo· 1· \X'simtek katastrol.y 40 osób zostało ran-
s.tał w drodze pociąg osobowy, który z kolei nych, 3 zaś poP..iosły śmierć. 
zatrzymał podążający za nim kurjer. 

konieczności pokoju i bezpieczeństwa, aby 
mógł korzystać z tycl1 dóbr. 

Polska, obca uczuciem wszelkiego egoiz
mu, rozumie, że dobro poszczególnych naro
dów jest ściśle związane z pomyślnością in
nych narodów i że dla dobra wszystkich na· 
leży współdziałać na rzecz powszechnej pa
cyfikacji i rozbrojenia zarówno faktycznego 
jak i moralnego. 

Ostatnio podczas obrad Rady Ligi Naro
dów dała Polska nowe tego dowody przez 
swe stanowisko, jakie zajęła względem są· 
siada, z którym - gdyby to tylko od niej za
leżało - stosunki normalne byłyby od daw
na ustalone. 

Jesteśmy szczęśliwi, że możemy wyrazić 
dzisiaj nadzieję, że nawiązanie dalszych ro· 
kowań, opartych na zasadzie naszego poko
jowego wystąpienia w Genewie, doprowadzi 
rychło do zapanowania harmonii pomiędzy 
tymi dwoma bratniemi narodami, które mi· 
~110 sztucznie stwarzanej nieprzyjaźni wbrew 
ich własnym interesom, nigdy nie wyzbyły 
się szczerze przyjaznych uczuć braterskich, 
jakie charakteryzowały ich stosunek tak bli
ski i serdeczny poprzez długie wieki wspól· 
nych dziejów. 

Życzenia, jakie mi pan 'składa, panie am· 
basadorze, w imieniu tylu, reprezentowa
nych tutaj narodów, przyjmuję jako szczę
śliwą wróżbę dla wszystkich przedsięwzięć 
ookojowych, w których Polska z dumą bę
dzie zawsze współpracować w celu zapewnie 
nia świ.atu bezpieczeństwa jedynie mog~cych 
ochronić skuteczne owoce pracy ludzkie) W 
tern przeświadczeniu, ufny w opiekę, sprzy
jającą każdemu dziełu pokojowemu i dobrej 
woli, składam wam panowie życzenia dla 
was oraz dla najdostojniejszych monarchów 
szefów państw oraz wszystkich narodów tak 
godnie przez panów reprezentowanych. 

Po skończonem przemówieniu p. Prezy
dent zbliżył się do ambasadora Francji, przy 
witał się z nim, poczem kolejno, witając się 
ze wszystkimi szefami obcych misyj, obszedł 
całe cercle. Szefowie misyj przedstawiali 
p. Prezydentowi tych członków poselstw, 
którzy dotychczas nie mieli sposobności hyć 
przedstawieni p. Prezydentowi. 

Następnie p. Prezydent, poprzedzany 
przez dyrektora protokułu dyplomatycznego 
w towarzvstwie Marszałka Piłsudskiego i 
członków :rządu, przeszedł wraz ze świtą do 
dalszych sal zamkowych, w których zgro
madzeni byli przedstawiciele duchowień
stwa, sądownictwa, generalicji i wojska, mi
nisterstw i urzędów centralnych, senatów 
wyż.szych uczelni, władz miejskich i instytu
cyj oraz zrzeszeń jak również osoby prywat
ne, pr<'gnącc złożyć życzenia głowie Pań 
stwa. 

• 
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KRD Ili KA 
Poniedziałek, 2 stycznia, św. Makarego. 
Wtorek, 3 stycznia, św. Genowefy. 

TEATRY. 

Teatr Miejski - „Kawiarenka". 
Teatr Kameralny - „Fura słomy". 
Teatr Populamy - „Wesoła para". 
Teatr w sp.li Geyera - „Niespodzianki roz

wodowe". 

KINA: 

Grand-Kino - Parada rekrutów. 
Luna - Teatr art.-lit. ,,Gong". 
Mimoza - Mandaryn Wu. 
Mewa - Za grzechy młodości. 
Oświatowy Pat i Patachon jako władcy. 
Resursa - Blaski i nędze życia kurtyzany. 
Spółdzielnia Państwowa - Prorok ulicy. 

t Staniewskich (AI. Kościuszki 73) -
~ielki program świąteczny. 

Półwiekowy jubileusz 
pracy zawodowej 

'li dniu dzisiejszym obchodzi 50-cioletni 
eusz pracy zawodowej p. Adolf Klebsch, 
ownik tkalni centralnej 1irmy K. Schei-
i L. Grohman. 

fubilat, pracując od zarania swej młodo
w wspomnianej firmie, wszechstronną 
omosc1ą i sumiennem wykonywaniem 
~onych nań obowiązków zaskarbił sobie 
anie swokh przełożonych, któny, ce-

w nim niezastąpionego pracownika, 
wahania powierzali mu coraz odpowied

;ze prace w swym zakładzie. Wkońcu 

lat tak fachowych jakoteż i społecznych. 
dzy innemi jubilat jest członkiem Cechu 
strów tkackich, związku Techników, 
mkiem chóru śpiew. św. Trójcy ih1. 

Do wieńca życzeń, które w dniu dzisiej. 
n popłyną pod adresem Szanownęgo JU-
ta, pozwalamy sobie i my dołączyć nasze 
Jmne życzenia: Ad multos Annos! 

Nocne dyżury aptek 
Dzjś w nocy, dnia 2 stycznia, dyżurują 
tępuiące apteki: 
G. Antoniewicz (Pabianicka 50), K. Chą
ński (Piotrkowska 164), W. Sokolewicz 

(Przejazd 19), R. Rembieliński (Andr2eja 26) 
J. Zundelewicz (Piotrkowska 25}, Kasperkie
wicz (Zgierska 54). S. Trawkowski (Brzeziń
sk„ 56). (b) 

„~ &'Ibi,~ 

'11... 1eatr Literacko=Art. ~ 

,laa ·a11 
W lokalu kinoteat. „LUNA" 
Pod kierownictwem WDleregoJDStrzębca 

--------C><>C>e>C>.c> 
Dziś I dni nastepnvch 

nowa aktualna, re.wja świąteczn'l p. t. 

„Pall si~" 
pióra J. Nela, W. Jastrzębca, J. Star-

skiego i dr. Pietraszka. 

W rewji biorą udział świeżo zaangażo· 
wani na gościnne występy: znana ar
tystka teatrów Warszawskich p. Marja 
<;:haveau, znany artysta teatrów „Perskie 
oko" i „Qui Pro Quo" p. C. Cybulski 
oraz cały zespół z p. p. Cz. Popielewską, 
S. Talarico, Bo)ciem Kamińskim, S. Las
kowskim, Ft Nowosielskim, S. S1elań· 

skim i T. Teskiewiczem na czele. 
Reżyserowali p. p. W. Jastrzębiec i Cz 
Skonieczny. Stronę muzyczną opraco
wał kapelmistrz T. Sygietyński. Zapo· 
wiadają C. Cybulski i S. Laskowski. 
Według ploteczek zakulisowych rewja 
składa się z całego szeregu szlagiero-
343-10 wych numerów. 
Gwoździem programl.ł będzie aktualny 
sketsch „CHOINKA w ŁODZI" oraz 
sketsch tytułowy „Pali się" z udziałem 

straży ogniowej Gongu 
Codziennie dwa przedstawienia o godz. 7.45 
1 10 wle~z., w soboty, niedziele I świ~ta trzy 
przedstawienia o godz. 5,45, 7,45 i 10 wiecz 

~~--------lmllll---~~ 
• 

„Hasło Łódzkie" z dnia 2 stycznia 1928 rol<u. 

WYBORCY, 
nie zapominajcie o swych obowiązkach 

Od dnia dzisiejszego należy sprawdzać listy wyborcze. 
W dniu dzisiejszym we wszystkich obwo

dowych komisjach wyborczych wyfożone zo
staną do przeglądu spisy wyborców do sejmu 
i senatu. 

W celu uniknięcia podczas głosowania 
przykrych niepc~ozumień, jakie miały miej
sce podczas wyborów do rady miejskiej, ka
żdy obywatel winien osobiście lub pośrednio 
sprawdzić nietylko czy nie został pominięty 
w spisuch, lecz również czy naz-wisko jego, a
dres i data urodzenia zgodne są z temi dane
mi w dowodzie osobistym. 

Obwodowe komisje wyborcze urzędują od 
godz. 4 po poł do 10 wieczorem z przewodni-

czącym lub jego zastęp<:ą na czele i pożąda
nem jest, by sprawdzanie nie odkładać do os 
tatnich dni, a to celem uniknięcia ogonków i 
straty czasu, podczas gdy w pierwszych 
dniach sprawdzanie listy trwać powinno kil
ka minut, które każdy obywatel znaleźć wi
nien, by obowiązek swój spełnić. 

Na wszystkich bramach domów wywieszo 
ne już zostały kartki z adresem lokalu obwo
dowej komisji wyborczej, do której lokato~ 
rzy danego domu należą i w wypadku pomi
nięcia jakiegoś domu lokatorzy winni zwró· 
cić się do referatu wyborczego w magistra
cie. 

Ubezpieczenie pracowników umysłowych 
Rodzaje ubezpieczeń. Kto podlega obowiązkowi ubezpieczenia. 
Wysokość składki. Rozkład ciężarów ubezpieczonych pomiędzy 

pracodawcą i pracownikiem / 

Z dniem 1-go stycznia 1928 r. weszło w 
życie Rozporządzenie Prez. Rzeczypo~poli
tej o ubezpieczeniu pracowników umysło
wych. 

Jak się dowiadujemy, rozporządzenie po 
wyższe normuje ubezpieczenie pracowników 
umysłowych: 1) na wypadek braku pracy, 
2) na wypadek niezdolności do wykonywa
nia zawodu, 3) na starość, 4) na wypadek 
śmierci. 

Obowiązkowi ubezpieczenia podlegają u
mysłowi bez różnicy płci, którzy są zatru
dnieni u innych osób fizyczpych lttb praw
nych na obszarze Rzeczypospolitej, bez 
względu na okres trwania zatrudnienia i wy
sokość wynagrodzenia, o ile ukończyli 16 
lat, a nie przekroczyli 60 lat życia w chwili 
nbjęcia zatrudnienia, względnie którzy prze
kroczyli 60 lat życia, lecz przed osiągnięciem 
tego wieku byli ubezpieczeni. 

Na pokrycie świadczeń ubezpieczenio
wych służą składki, należne za każdy mie
siąc kalendarzowy, w którym pracownik 
podlegał obowiązkowi ubezpieczenia. 

Wysokość składki wynosi: 2 proc. płacy 
podstawowej na pokrycie świadczeń na wy
padek braku pracy i 8 proc. płacy podsta
wowej na p~k.ryci~ świadczeń emerytalnych. 
Składkę oblicza się od zarobku w jednej z 
14-tu grup zarobkowych. Radzie Ministrów 
służy prawo podwyższenia składek na odpo
wiedni. okres cz.asu, jednakże tylko do. wy
sokości 3 proc. 1 10 proc. płacy zasadmczej 

Za obowiązkowo ubezpieczonych, nie o
trzymujących żadnego wynagrodzenia, lub 
otrzymujących wynagrodzenie nie wyższe, 
niż 60 zł. miesięcznie, składkę opłaca w ca
łości pracodawca. 

W innych wypadkach składkę dzieli się 
między pracodawcę i ubezpieczonego w ten 
sposób, że przy wynagrodzeniu ponad 60 do 
400 zł. miesięcznie pracodawca płaci 3/5, 
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pracownik zaś 2/5 składki, przy wynagro
dzeniu ponad 400 zł., pracodawca i pracow
nik płacą po połowie, przy wynagrodzeniu 
ponad 800 zł. pracodawca płaci 2/5, pracow
nik 3/5 składki w odpowiedniej grupie za
robkowej. 

A A flłiQQ ft 

o stworzenie żydowskiego 
bloku \lij yborczego 

Onęgdaj wybrana została tymczasowa e
gzekutywa narodowego bloku żydowskiego w 
Łodzi, w skład którego weszła „Aguda", fol. 
kiści i niektóre organizacje kupieckie. 

Na zebraniu tern obecni byli przedstawi
ciele rzemieślników żydowskich i żydzi z Zie 
!onego Rynku, przyaem dw~e ostatnie orga
nizacje nie wypowiedziały się je~zcze co· do 
udziału w bloku i dadzą odpowiedź w bieżą
cym tygodniu 

Orzeczenie 
w sprawie obywatelstwa 

Obywatel łódzki p. Z. wyjechał w roku 
1924, poczem starał się w komisarjacie rządu 
o potwierdzenie obywatelstwa, uważając ,że 
był zameldowany przed wajną w b. Kongre· 
sówce, a następnie choć nie zgłosił się do po
stępowania opcyjnego, to jednak starał się o 
poWTót do do kraju w drodze repatrjacji, co 
miało być dowodem uważania się za obywa
tela polkięgo. 

Komisarjat rządu odr~ucił petycję p. Z., 
uważając, że winien on był w terminie do 1. 
IV. 1921 zgłosić się do opcji. 

Sprawa oparła się o Najwyższy Trybunał 
Administracyjny, który skargę petenta odrzu 
cił z powodu niezgłoszenia się do opcji. 

Migawki sądowe. WŁOSY 
Włosy to jeden z największych, a zara

zem najbardziej uroczych skarbów kobie
cych. 

W 11iedawnej błogiej przeszłości, każda 
przcdsta wici elka płci pięknej dążyła do te
go, aby główkę jej zdobiły długie piękne 
włosy. Dbała też o nie tak, jak dba o swą 
urodę kobieta, żyjąca poto, by podobać się 
i zdobywać. 

Iljaua-Gar~onnada? 

Dziś w czasach wszechwładnej papującej 
nam królowej mody „a la gan;:onne", włosy 
długie, holenderskie koki i t. p. cudowne po
mysły uroczych kobiet, odeszły w krainę po
dań - stały się baśnią, legendą. 

Za lat kilkadziesiąt (wszystko za tem 
przemawia), kiedy niemowlętom troskliwe 
mamusie będą w kołysce strzygły nieliczne 
włoski „a la gan;:onne" tak ot, aby z bie
giem lat wychować idealną i rasową fryzu
rę „modnisi'' „.otóż za lat kilkadziesiąt bę
dą już hi..storycy mód układali mityhem 
istniejących w epoce barbarzyństwa i braku 
prawdziwej estetyki - długich włosach. 

A kto wie, może znajdzie się jakiś nowo
czesny Homer i stworzy na W"{.Ór starego 
jakąś „gan;:onne" lub „gar~onnadę". 

Cokolwiek było, faktem jest, że w ostat
nich czasach, długie wło:.y coraz to bardziej 
znikają z powiertchni ziemi (;rp.czej głów) i 
kobieta (zresztą jak chciala} rfie ma już kło
potu z układaniem fryzury lub uplataniem 
warkoczy. Ma upragniona wygodę, 

,A.Ie na Boga, ża.dna ze wspókzesnych 
chłopciyc, nawet najbardziej ekscentrycz
nych w pomysłach, nie zacznie zmniejszać 
ilości włosów przy pomocy środków przy
musowych, nagłych, a nawet ordynarnych. 

żaden zresztą kodeks modny nie upo
ważnia kogoś do ogałacania w ten sposób 
główki lub nawet głowy kobiecej. I wątpię 
czy znajdzie się taka zaślepiona wielbiciel
ka mody, któraby do wszystkich ofiar, zło
żyła na ołtarzu jeszcze i tę tytaniczną ofiarę. 

Gdzież są twoje włosy„. 

To też p. Marcinkowa Józefa dodajmy w 
nawiasach, jedna z ostatnich mohikanek dłu 
gkh włosów, nie miała bynajmniej zamiaru 
oddać swej aczkolwie~ dziś nie modnej figu
ry na łup wojowniczych zapałów jej sublo
katorki Czesławy Wankowej. 

Nie pomogły jednak żadne protesty Bogu 
ducha winnej ofiary. Rozwydrzona W anko
wa - sprawczyni ciągłych awantur rzuciła 
się z obelgami na biedną Marcinkową i za 
chwilę posiniaczona ofiara pokazywała są
siadom kosmy włosów (niemodnych) wydar
tych z jej głowy przez wojowniczą „megerę". 

Epilog. 

Sąd Pokoju rozpatrywał sprawę Marcin
kowej przeciwko Wankowej, oskarżonej 
o pobicie i urządzanie ciągłych awantur i 
bijatyk. Spotkała ją też zasłużona kara. 

-Stef-ski-
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TEATR MIEJSKI. 

Dziś w poniedziałek oraz w czwartek bie 
żącego tygodnia przedstawienia dla Zwiaz„ 
ków Robotniczych o godz. 7.30. . 

Dana będzie „Kawiarenka" z p. K. Szu
bertem w popisowej roli kelnera Alberta. 

Jutro, wtorek o godz. 8.30 „Kawiaren
ka" po cenach popularnych. 

W środę „Peer Gynt" po raz ostatni po 
cenach popularnych. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś w p9niedziałek po raz ostatni „Ra
dość kochania" z p. Stef. Jarkowską. w popi
sowej roli, po cenach zniżonych. 

W pełnych próbach scenicznych pod kie 
runkiem reż. J. Boneckiego anegdota sce
niczn~ L. Pirandolla „Człowiek, zwierzę i 
cnota . 

Premiera w czwartek w nocy o godz. 12, 
Bilety sprzedaje Kasa Zamawiań. 

Teatr literacko-artystyczny „GONG0
• 

Dziś w dalszym ciągu szlagerowa rewja 
świąteczra p. t. „Pali się" pióra J. Nela. W. 
Jastrzębca, J. Starskiego i dr. Pietraszka w 
koncertowem wykonaniu całego zespołu z 
gościpnie występującemi pp. M. Chavea i 
G. Cyb skiego na czele, oraz pp. Cz. Popie
lewskiej, S. Talarico, Bolcia Kamińskiego. 
S. Laskowskiego, S. Sielańskieg·o i Cz. Sko-, 
niecznego. Zespół baletowy z pp. I. Sobol
tówną i E. Wojnarem na czele. Rewja ta; 
grana jest codziennie przy wyprzedanej sali. 

• Dziś dwa przedstawienia() godz. 7.45 i 10 
wieczorem. 

Przesyłki zleceniowe 
na kolei 

Z dniem 1 stycznia kolej poczęla przyj· 
mować przesyłki zagraniczne z zaliczeniem 
na walutę obcą. 

Dopuszczone jest zaliczenie tylko na wa
lutę kraju nadania. 

Co usłyszymy dziś 
· przez radjo 

{Program warszawski, fala 1111). 

PONIEDZIAŁEK, 2-go stycznia, 11,40 -
15,00 Komunikaty, 15,00 Komunikaty, 14,4Q 
- 16,40 Nadprogram i Komunikaty, 16,40 -
17,05 Odczyt p. t. Język polski w 16 i 17 w. 
wygłosi prof. Stanisław Słoński, 17,05-17,20 
Komunj.katy PAT., 17,20 - 17,45 Odczyt p. 
t. Twórczość zbiorowa w szkole wygłosi prof. 
Stanisław Baziński, 17,45 - 18, 15 Program 
dla d?ieci. P. Henryk Ladosz opowie o zwy. 
czajach świątecznych, oraz nadprogram :Po
czytajmy sobie, 18;15 Transmisja muzykj ta
necznej z kawiarni Gastronomja w wykona„ 
niu orkiestry Lewaka i M.utzmana, 18,55 ......, 
19,05 Komunikaty, 19,05 - 19,15 Komunikat 
rolniczy, 19,15 - 19,35 Rozmaitości, 19,35 -
20,00 Lekcja języka francuskiego p. L. Ro
quigny, 20,30 Koncert wieczorny. Wykonaw• 
cy: Trio Kmita (skrzypce - Lilia Kznitowa), 
(wiolonczela - Michał Borzakowski), (for
tepjan - Marja Pahlowa), (Irena Zapolska-i 
śpiew) i prof Jerzy Lefeld (akomp.), 22,4S 
Komunikaty PAT. 

KOMUNIKAT. 
Bal Reprezentacyjny Sokolstwa 

Polskiego w Łodzi 
W dniu 14 stycznia 1928 roku odbę· 

dzie się Bal Reprezentacyjny Sokolstwa 
Polskiego Okręgu Łódzkiego pod pro· 
lektoratem Pana .Marszałka Senatu W. 
Trąmpczyńskiego i Druha Prezesa Związku 
Sokolstwa Hr. R. Zamoyskiego. 

Celem Balu tego jest zainteresowanie 
społeczeństwa polskiego Organizacją 
Sokoła i apel do Obywatelek i Obywateli 
dobrej woli zaopiekowania się morał· 
nego Sokołem. 

CZOŁEM! 

Komitet . Balowy. 

a 
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zy wolno n m wysyłać na Olimpiady Zadanie sportu wobec kobiety 

· jako obywatelki t· kle reprezentacje, 
które nie r ają widoków powodzenia? Nie fabrykujmy rękordzistek, bo te wyłonią siq ~ racjonalnej pracy. 

Nie zabijajmy sportem w dziewczęciu pierwiastka kobiecego I 

Sport winien uciynić z dziewczęcia kobietę zdrową i pi~kną 

!Va 
I 

igrzyskach 
• 

JX·e1 Olimpjady 
w Amsceraam1e 

stanie do walki sport 
polski. 

Chcesz zwycięstwa? 
WspólazialaJ 

w przygotowaniu ekspedycji. 

Łódź, dnia 2 stycznia 1928 r. 

Zbyt optymistyczne usposobienie naszej 
reprezenta.i:ji piłkarskiej na VIII Olimpfadzie 
w Paryżu '-:w r. 1924 przyniosło nam ogromne 
i przykre rozczarowanie. Rozczarowanie to 
było tęm większe, gQyż w r. 1924, wielkim na
kładem pracy i pieniędzy zdobyliśmy się na 
własnego, przedolimpijskiego trnnera, który 
naprawdę nie ozczęd~ał trudów, aby powie
rzone s

1
09je zadanie swnienni~ i ku obopólne

mu zodoF,oleniu spełnić. 
Jednjikże w1rezultacie okazało się, że nas~ 

'·iptymizm nie był uzasadniony, Przędołimpij
;ki tqrniej na§zej reprezentą.e:jJ w r. 1921 po 
{rajach# skandynaw~kich i pon1esione taµi ~Ję 
•ki, oclJłodziły za jednym zamachem naąz op 
tymizm, nas~e iiadzieje. I tak też się stało. 
,W. Paiyżu graliśmy w turnieju olimpijskim 
tylko jeden mecz i przegraliśmy go, odpada
jąc siłą faktu od dalszego udziału w rozgryw 
!.(ach. 

I o ile wówczas z takiego przebiegu spra
wy ie był nikt zadowolony, o tyle w r. b. 
musimy się nad tą kwestją poważnie, a na
wet bardzo poważnie zastanowić. 

W pierwszym bowiem rzędzie zważyć mu 
sim '• że zarówno przygotowanie, 1ak i ekspe
dy ja na Olimpjadę reprezentacji piłki no
ż j jest bardzo kosztowna, nie od rzeczy bę
d e więc ,zadać sobie pytanie, jaki pożytek, 
j ąż korzyść wyniosą nasi piłkarze z Olim

ady, nie grając, bo o zwyciętwach trudno 
m marzyć - lecz jedynie obserwqjąc in

ych? 
Jesteśmy przygotowani na zarzuty ze 

trony licznych zwolenników wyjazdu na
szych piłkarzy do Amsterdamu, że nie mamy 
racji. Lecz i dla tych mamy już gotową odpo
wiedź: 

Wystarczy bowiem zadać jedyne py
hnie, najwytrawniejszemu graczowi w piłkę 
10żną, czy jakikolwiek pożytek odniesie on z 
obserwowania innych? 

Otóż każdy bezstronny musi odpowiedzieć 
- nie! 

Jest to kwestia ?:upeł11ie odrębna dla za
wodników indywjdualny1=h, jak: le.k.koę.tleci, 
narciarze i t. d. dla których przyswojenie so
bie widzianego u innych sportowców stylu, te 

'chniki i t. d. stosowanych przez nich przy po
szczególnych konkurencjach, jest bardzo wa
żne i sportowi polskiemu może przynieść nie~ 
ocenione korzyści. Ale piłkarze z widzianego 
nie skoriystają nic. Dlatego też wysyłanie 
ich z nakładem tak ogromnych, przewyższają 
cych naszą możność płatniczą kosztów, jeżeli 
niema widoków na godne 30-miljonowego pań 
stwa rezultaty sportowe, byłoby conajmniej 
bezcelowe. 

Zdrowy noworodek - to w pierwszym Traktu1de dziewczęta po przyjacielsku z na• 
rzędzie świadectwo zdrowia rodziców a Jeżnym !.:obiecie szacunkiem, lecz bez spe
zwłaszcza matki. Trzeba więc starać się Jak- q:i.inyd1 ui='r.te1mośc1. Nadmi~rna surowość 
najbardzięj o zdrowie kobiet, by osiągnąć w lub pobł:-iżliwosć są bezużyteczne. ladnej 
ten sposób korzyść podwójną: natychmiasto- z powierzonych waszej opiece dziewcząt 
wą - dla wchodzących w grę kobiet jeszcze speCJanie nie wyróżniajcie, 1 nawet dla naj-
ważniejszą zaś w następnem pokoleniu. $~.;bs: e· znajdzie słowa pochwą.ły. 

Dlaczego kobiety powinny uprawiać Pozaspcrtow.il, dziai:aln<iść po\\: ~rz-:-ie od~ 
sport? i;~·wic41 ;ej osobie, która'Jy fhJdtrzymywała 

Wielu powie nam, że dzięki całorocznym 
spotkaniom „równych z równymi" t. j. roz
grywkom naszych czołowych drużyn o mi
strzostwo w Lidze, poziom podniósł się. Tym 
odpowiemy, że i cały świat pracował jeszcze 
intensywniej, za którym my nie zdołaliśmy 
z całą pewnością na clą.żyć. Naszego poziomu 
gry w piłkę nażną nie powinniśmy zbytnio 
przeceniać, nie przekonawszy się poprzednio 
należycie. 

Rok przerwy w spotkaniach międzynaro
dowych uczynił ogromną lukę, nad uzupełnie 
niem której zmuszeni będziemy dłuższy czas 
popracować. Te zaś kilka spotkań międzyna
rodowych, które nasze czołowe drużyny w r-0-
ku ubiegłym odbyły są mimo naszych zwy~ 
cięstw bez znaczenia. Byłoby bowiem lekko
myślnością i błędem nfo do darowania, aby
śmy ze zwycięstw odniesionych nad najsłab
szymi zespołami Wied11i11, jakikolwiek mier
nik sił wyciągali i wnioskowali, że polska pił 
ka nożna tak ogromne pcstępy poczyniła. 

Nie uwierzy w to nikt obcy i my sami ró
wnież wierzyć nie powinniśmy. Z pośród naj
lepszych naszych drużyn ani jedna nie wyka
zała stałej, pewnej klasy i formy. Zwycięża
ły one wszystkie, kiedy się tego najmniej spo
d:ziewano, ulegając jeszcze częściej w najdo
godniejszych warunkach i z takimi przeciwni
kami, których zwycięstwo i punkty, miały już 
kieszeni. 

Reasumując powyższe dochodzimy do 
wniosku, że jeżeli nasza reprezentac1a miała
by wyjechać do Amsterdamu po pewną poraż 
kę mpże iuż w pierwszem spotkap.iu, ?:e stra.
tą tak ogromnych i niemniej niezbędnych dla 
s.portu sum, to lepiej ich nie wyi;yłą.ć. 

Nad tą kwestją odpowiedzialne za honor 
naszego sportu czynniki, winny się głęboko 

zastanowić. 
Fr. Romanek. 

. Poni~waż cięż~ie czasy wojenne i powo
jenne mekorzystme wpłynęły na rozwój · ko
biet, zaś w mieszkaniach i biurach niema 
możliwg~ci uprawiania ruchu na świeżem 
powietrzu, a tern więcej w sło~cu, a ruch 
,est konieczn, m dla przeważające] 
dziewcząt o zapadniętych klatkach piersio
wych i wąskich ramionach, o typowych 
właściwościach nadających się doskonale do 
rozwoju gruźlicy. Cwiczenią.. fizyczne powin
ny objąć całe ciało, aby wszystkie jego or
gany mogły sprawnie i dobrze pracować. 

W jaki sposób zakłada się dziewczęce i 
kobiece oddziały w klubach sportowych i w 
jaki sposób organizuje się uprawianie spor
tu? 

?r?:edewszys.tkiem usuwajcie sprzeciwy 
należenia kobiet wewnątrz klubów, tłuma
cząc jasno, że klub czy związe~ spełnia tylko 
połowę swego zadania, jeżeli zabrania ko
biecie uprawiania ćwiczeń fizycznych. Wer
bujcie członków-kobiety! Niec}l każda człon
kini przyprowadzi siostrę, krewną czy zna
jomą. Szukajcie również kierownika, a je
śli znajdziecie odpowiednią kobietę (u nas, 
niestety, kobiety mają jeszcze w tym kierun
ku mało doświadczenia), to ją wybierzcie. 
Musi ona znać doskonale lekką atłety~ę. wie 
lobój, i to nietylko techniczną stronę, lecz 
także posiadać dokładną znajomość anato
mii ciała kobiecego. Doradca lekarz jest 
bardzo wskazany, prawie że konieczny. ćwi 
q;ące powinny być co pół roku badane, a 
trening prowadzony według wskazówek le
karza. Zajmujcie się też literaturą sprrto
wą i pogłębiajcie waszą wiedzę w tym kie
runku. 

Starajcie się przekonać waszych rodzi
ców o konieciności pożytku ćwiczeń fi,:ycz
nych. Oznaczcie ćwiczenia dwa razy w ty
godnią. Oddzielcie na placach ćwiczeń 
dziewczęta ocl chłopców, a także nie dopu
szczajcie widzów, którzy podczas ćwiczeń, 
osobliwie cłla początkujących, są zupełnie 
zbyteczni. · 

Traktujcie Ka.idą z ćwiczących wedle jej 
indywidualnych właściwości H;i;ycznych. Nie 
zmuszajc1e dziewcząt do brania udziału w 
zawodach, jeśli nie mają do tego ccnoty. 

GRAND
= KINO 

Niezwykle uroczysta noworoczna premjera I!! 

73·2 

Dziś i dni 
następnych! 

::::::::::::::::::::::::.:::::::::::::::: 

Technika zdji:ć, przewyższa wszystkie cośmy dotychczas 
widzieli Il! 

Wielki program śmiechu I łez I li Pod tytułem 

„Parada rekrutów" 
Znakomity komedjo·dramat z życia wojskowego, 
film, który jest. sukcesero światowym bieżącego 

sezonu i chlubą słynnej wytwórni „Metro-Goldwyn-Mayer" 

Retyserja światowej sławy: SAM WOOD. 
Roli: główną kreuje, najpiękniejsza artystka ekranu, 

ulubienica narodów: 

MARCELINA DAY Początek seansów o 4·ej pp. 
w soboty, niedziele i święta 

o 1-eJ po poi. 
Ceny miejsc na pierwszy 

seans od 50 gr. 
seKundj~j George K. Arthur 

Orkiestra pod dyr. p. R.Kantora. 
oraz niezapomniany bohater Karl Dane 

„ Wielkiej Parady" słynny .• Wie lg es" • 

Dwudniowy turniej w siatkówk~ i koszykówkę 
w sali glmnastyu:1.e. Gimn. N em.eckiego 

Znane ze swej ruchliwości i spężystości, 
:<oło ~portowe przy Gimnazjum im. Piłsud
skiego, urządza w czwartek dnia 5 b. m. i w 
sobotę dnia 7 b. m. o godzinie 4-ej po po
łudniu, w sali Gimnastycznej Gimnazjum Nie 
mieckiego 

\ 

dwudniowy turniej w siatkówkę i ko· 
szyków Kę, 

polączo11e z koncertem orkiestry tegoż 
gimnazjum. 

Szczegóły podamy w naibhższym nume
rze Hasła Sportowego 

wewnętrzną spójnię oddziału przez urządza
nie odczytów, zebrań towarzyskich, wycie
uek i t. p. Urządza1c"e propagandowe· i ró
dzicicelslm: wiecz:pry z odczyhrn•. ! aiio pre
legenta wybierzcie, o ile możności lekar~a, 
k•C-ry p0lrafi przekonac n.im:ów r konie
czności sportu dla kobiety. 

JAK NALEŻY PROW ADZić ćWICZENIA 1 

Każdą lekcję należy rozpoczynać dziesię
ciominutowemi ćwiczeniami oddechowemi. 
Zdolność rozszerzania płuc jest bardzo waż
nym czyni:1il).iem w kulturze ciała, gdyż od 
tej zdolności zawisłą jest każda działalność. 
Oddział nie powinien liczyć więcej, niż 40 
ćwiczących, gdyż przy większej liczbie nie
możliwą jest dokładna kontrola i indywidu
alne wyrobienie. Początkowo każda z u
czestniczek powinna brać udział we wszyst
kich ćwiczeniach, jak biegi, rzuty, skoki. Nie 
należy opowiadać dziewczętom o rekordach, 
lecz stworzyć szeroką podstawę i na niej bu
dować, a wyniki same przyjdą. 

S4ok należy ćwiczyć początkowo ze sznu4 
rem i starać się o miękkie podłoże. ćwiczyć 
rzucanie kulą o rozmiarach któreby odpowia 
dały małym rękom dziewczęcym. Powinno 
się ćwiczyć biegi sztafetowe, które wywołu
ją większe zainteresowanie od innych bie
gów. Przy rzucaniu oszczepem należy za
chować ostrożność. 

Pokazywać wszystkim stronę techniczną, 
lecz nie męczyć ćwiczących regułami i pa
ragrafami. Na to jest zawsze czas, gdy ćwi
cząca ju,ż coś umie i dojrzała jest do specja
lizacji. żądać trzeba od wszystkich brania 
udziału w biegach krótkich, gdyż te pobu
dzają najlepiej do pracy te części płuc, któ
re przy spókojnem oddychaniu, podczas sie
dzenia czy stania nie pracują. 

Każdy dzień ćwiczeń należy zakończyć 
biegiem wykonanym w ładnym stylu, popra
wiając każdą z ćwiczących. Przy forsow
nych ćwiczeniach postępować bardzo ostroż 
nie, osobliwie przy treningu biegów na wię
ksze dystanse. Zawsze należy przedtem za
sięgnąć porady lekarskiej. Niewskazanemi 
są wszystkie ćwiczenia siłowe jak np. pod
noszenie ciężarów. 

Również w zimie zachęcać członkinie do 
gier ruchowych; niech każda z nich poczuwa 
się do obowiązku przez cały rok być czyn
ną. W zimie przynajmniej raz w tygodniu 
wskazaną jest gimnastyka. Nadają się tu bie
gi, skoki, drabinki, koń i skrzynia; nie na
dają się ciężkie ćwiczenia na koniu, drążki. 
Nie wolno też zapominać o ćwiczeniach od
dechu. Doskonałemi są biegi leśne na prze
znaczonych do tego drogach. Rozpoczynać 
tu należy od odległości najkrótszych i ćwi
czyć stopniowo coraz większe (w klimacie 
Polski nie zawsze możliwe, gdy zima dopi
suje); stokrotnie lepsze są narty. 

W lecie 2 razy w tygodniu lekka atlety
ka, w zimie raz gimnastyka i gry piłkowe. 
W ska~anem jest, by ćwiczenia były tak roz
łożone, by naprzód ćwiczyły dziewczęta, a 
potem kobiety. 

Pamiętać przedewszystkiem należy, aby 
w ćwic~ących dziewczętach ani na chwilę 
nie widziała się przyszłych rekordzistek i 
sław sportowych, lecz: 

piękne, zdrowe obywatelki i przyszłe 
matki również zdrowych obywateli. 

Młodę dziewczę przez uprawianie spor
tu, przez forsowne i lekomyślne wzniecanie 
w niem, nieosiągalnych może nigdy ambicy
jek sportowych, 
nie śmie zatracić pierwiastka kobiecego, 

lecz wręcz przeciwnie. Przez sport win· 
na kobieta stać się zdrową i piękną, pożą
daną i pożądającą. 

Tak bowiem tylko pojmowane znaczenie 
sportu, spełni i wobec kobiety, jako obywa
telki i wobec państwa, ciążący na sporcie 
obowiązek. 



Str. 4 „Hasło Łódzkie" z dnia 2 stycznia 1928 roku. 

KRWAWY FINAŁ SYLWESTROWY 
Oszalały zazdrością Kaliński siekierą zamordował kochankę. Powalonego krwią zabójcę 

policja zastała w łóżku pogrążonego we śnie 
Noc Sylwestrowa 1927 roku nie prze

~rzmiała w Łodzi bez krwawego echa. 
Przy ulicy Piasecznej 18 rozegrała się bo

wiem wstrząsająca tragedja, będąca skutkiem 
nadużycia alkoholu i zazdrości. W wymienio· 
nym domu zamieszkuje 28-letni Antoni Ka
liński. Miał kochankę 20-letnią Genowefę Ko 
niarską, niezwykle przystojną kobietę, z któ
rą mieszkał razem. 

bee gości. Parokrotnie porywał siekierę, jed
nakże w porę udaremniono straszliwy zamiar 

Zbrodnicza myśl jednakże nie została za
niechana przez Kalińskiego. 

Czekał tylko na odpowiednią chwilę. Ja
koż nadarzyła się ona o godzinie 12 w połu
dnie w dniu wczorajszym, gdy wszyscy goście 
opuścili mieszkanie. 

Kaliński błędnym wzrokiem wpatrując się 
w kochankę rzekł: „Teraz twoja śmierć nade· 
szła za figle z chłopakami". 

ręce i twarz aż nadto świadczyły o tem, że 
on to jest mordercą. 

Zbudzono go i po skuciu w kajdany odsta 
wiono do aresztu przy komendzie policji. 
Zwłoki Koniarskiej zabezpieczono na miej 

scu do zejścia władz sądowo - śledczych. 
Potworny mord wywarł wstrząsające wra 

żenie w całej dzielnicy. 

Nr. 2 

·---
Bacz ość, Obywatelki-gospodynie 

i Obywa ele-gospodarze Balu Repre· 
zentacyjnego Sokoła! . 

W dniu 3 stycznia 1928 roku o godz. 
6·ej wleczprem w sali Stowarzyszenia 
Techników, Piotrkowska 102, oobędzie 
się zebranie Wasze w celu omówienia 
ostatecznych postanowień na d z i e ń 
14 s t y c z n i a 19 2 8 r o k u. 

CZOŁEM! 

Komitet Balowy. 

Będąc nałogowym alkoholikiem, Kalh1ski 
po pijanemu obchodził się w sposób nader 
brutalny ze swą kochanką. Ustawicznie zarzu 
cał jej, że go zdradza i groził że ją zabije. Z 
mieszkania kochanków niejednokrotnie docho 
dziły odgłosy awantur i krzyki katowanej 
przez kochanka Koniarskiej. 

Chwycił siekierę i zamierzył się na ko
chankę. Przerażona kobieta wybiegła na ko
rytarz, wzywając pomocy. 

nowa wykopaHsMa archaologiczna w Dolnej Austrii 
Rozjuszony pijak wypadł za nią i zadał 

jej straszliwy cios siekierą w głowę. Nie-

Pochodzą one z epoki kamiennej 

I oto w dniu wczorajszym rozegrała się 

tragedja. 
· Kaliński postanowił hucznie obchodzić noc 

sylwestrową. Przygotował znaczną ilość bu
telek wódki i zakąsek, poczem naspraszał 

mnóstwo gości przeważnie kolegów swych, o-· 
sobników ciemnej konduity. 

1 szczęśliwa upadła, zalewając się krwią. Wów 
czas zbrodniarz zadał jej cios powtórny, po
czem zostawiwszy tkwiącą w głowie ofiary 
siekierę udał się z powrotem do mieszkania. 
Tu cały zbryzgany krwią rzucił się na łóżko 
i zasnął głęboko. 

Dyrektor Muzeum Historji Naturalnej w 
Wiedniu, dr. Bayer, przesłał Uniwersytetowi 
Wiedeńskiemu ciekawy komunikat, dotyczą· 
cy rezultatów wykopalisk, przedsiębranych 
w Ossard, miejscowości położonej w odle· 
głości 2 kilometrów od Herzogenburg w Dol· 
nej f\ustrji. 

Zupełnie przypadkowo bawilłc przed dwo
ma laty w okolicach Krems, dr. Bayer z wiel
kiem zdziwieniem zobaczył w oknie wysta
wowem jednego z miejscowych kramików 
kilka przecudnych wazonów antycznych. 
Właściciel zapytimy o pochodzenie tych waz 
objaśnił dra. Bay~ra, ie sprzedał mu je jeden 
z okolicznych rolników, który znalazł je na 
należącem do niego polu. 

O godzinie 8 wieczorem dnia 31 grudnia 
rozpoczęła się huczna zabawa. Nie żałowano 
sobie alkoholu, tak że około północy atmosfe 
ra stała się mocno podniecona. Mężczyźni za
częli nadskakiwać urodziwej Genowefie Ko-
niarskie j, która nawpół pijana nie boczy
ła się zbytnio na „kawalerów". Wów
czas Kalińkiego ogarnął szał zazdrości. Od
grażał się kochance, że ją zabije, jeśli nie bę
dzie się zachowywała mniej prowokująco wo-

Tymczasem sąsiedzi przerażeni do głębi 

potworną sceną jaka rozegrała się na kury
tarzu zaalarmowali policję, która natych
miast przybyła na miejsce zbrodni. Pospie
szono przedewszystkiem na ratunek Koniar
skiej. Niestety pomoc lekarza pogotowia ra
tunkowego okazała się spóźniona. Nieszczęśli 
wa ofiara bestjalskiego mordu skonała na rę
kach lekarza. 

Wkroczywszy do mieszkania Kalińskiego 
policja zastała go śpiącego. Pobrudzohe krwią 

Poszukiwania zaprowadziły dr. Bayera do 
Ossard, lecz dopiero w sierpniu i we wrześ 
niu ubiegłego roku mógł przeprowadzić prace 
wykopaliskowe, których wynikiem było wy· 
dobycie na światło dzienne cennych ze sta
nowiska archeologji przedmiotów, pochodzą
cych z przeo 2.500 lat przed Chrystusem, 
zatem z epoki kamiennej. 

-- Czytajcie „Hasło Łódzkie" 
W tym okresie życia na ziemi - Europa 

środkowa zalana była hordami skandynaw· 
skiemi, którv · h liczne kolonje osiedliły się 
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Od wtorku, L.7 grudnia do poniedziałku, 2 stycznia 1928 r. 

Dramat w 10 aktach, osnuty na tle powieści Balza~'a 
s•>olszczonei przez Boy-2eleńskłego 

Blaski i nędze żYGłD aur11zon1 ··-· ' '~ 

W rolach głównych: 

wytworna Andree la Fayette, 
Ernes(· fiitterer 

„król niesamowitej maski" Paweł Wegener 
Wzruszająca, pełna imponujących momentów treść! 

Prze;Jych 1 żądza współczesnego życia paryskiego. 
Genialna :ealizacja poszczególnycn etapów akcji! 

.1 as1ępny program: „Wyzwolona ,\Obieta'· 
~ ----------------------·---··------·„„-„ ... -------„------------··-······-··------------
.JN F\Gf\ . 

w okolicy obecnego Ossard. Dwa obszerne 
okopy wskazywały miejsca przez nie za
mieszkiwane. W okopach tych znaleziono 
kawałki gliny, noszące :l sobie odbicia liści 
bukowych. W jednej z ziemranek kształtu 
okrągłego, 50 do 180 centymetrów głęboko
ści, wydobyto szczątki waz, popielnic kamien
nych, oraz kości zwiem:cych, pokrytych po
kładem mułu, na którym znajdowały się inne 
wazy i inne kości, pokryte również mułem. 
Wszystko to ułożone było z widoczną sta
rannością, bowiem szło tu - jak dowodzi dr. 
Bayer o starożytny 9brządek: osi:idłe tutaj 
p1emiona grzebały w ten sposób resztki 
swoich sprzętów domowych. 

W miejscach ongi zamieszkałych wydo· 
byto popielnice kamienne, noże i strzały wy· 
ciosane z krzemienia, oskalpowane kości ludz· 
kie, szpilki i t. p. Ciekawe są niektóre 
urny, mające na dnie pełno specjalnie prze· 
bitych dziurek, oraz zaopatrzone w dwa du· 
że ucha z obu boków. Inne są podz relone 
w środku ścianką, jak si ę zdaje, musiały one 
służyć do przechowywania dwóch różnych 
rodzajów płynów. Prace wykopaliskowe bę
dą prowadzone tu w dalszym ciągu przez 
d·ra Bayera na wiosnę. 
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